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K R A K Ó W

bi l( , c*oraj rannym pociągiem kolei żelaznej, przy- 
kubo ®̂ u ôw an* nasi,  K rzyżanowski, Lange i Ja­
ty s*t , j a zarazem wieść się rozeszła że Potocki 
iż . w ei.z°wicaLh pozostał,  inni znów utrzymywali  

P<$ e<*ał d > Belgii.
He, J f,Bycie t o ,  tak nagle łączne i niespodnewa-  
gnietijp vvi^ kiedy wszystkich oczy z takim upra-  
°str2 o Ra Wiedeń były zwrócone, w chwili za -  
czyąy w najwyższym stopniu ciekawością z przy- 
£> dnig'eo.tr?ym.ania ,d zienników z Wićdnia i Berli 

n j uż PierwćJ — w yw oła ło  powszechne o*

cając  ̂ ^odzinip 12 widzieć można było tłumy wra- 
‘ k o le i ,  porozdzielane tu i o w d z ie ,  żyw ą  

n*e jes^ Ce rozm owę — o godz. liej i 2gićj kupie- 
ł 8°dnie°*e wieksze nastąpiło— o godz. 3ićj jedno-  
sWoich jP° w rót ten, niedopełnieniu obowiązków  

z priv^adzFie przypisywano. Że zaś deputowa-  
Pfzez Cô  Jcia swego ludowi sprawy niezdawali, 
nia —  j  y zaspokoić mogli byli powszechne żąda-  

Róz,dy si? słyszeć i pogróżki 
*a Sl? i  r° 2niJjc 'e m ów ią ,  nć jwięcej jednak zga-  

^atne Jo f  A k to r z y  obywatele wyrobili sobie pry- 
P i |8 S b C " l > » »  ia — które następnie swoim  kółkom 
. Wzjj1*1 udzielali.

Pol0 ' rZenie umysłów rosło co chwila —  w  ta-
{•Jch t\astpeniu, rzeczy, aby uniknąć nieprzewidzia-  

f?p fn^la °*c* dalszego złego —  spokojni i d o -  
radzili,  aby w ezw ać depu- 

c z u ^ i  f  publicznie przyczynę przybycia s w e -  
ro ,(J? ° » prj k',e?tili — co też natychmiast uskute- 
na^ J . u W kim wydrukowanie i poprzylepianie na 
StSj^Jsce jr. Wyrazowego plakatu, z oznaczeniem  
nych’ °  jl°HU Sa^, redutow ej , o godz. w ' do 
tłuLer J«ocześnie zawiadomiono deputewa-
nia sD?.‘0r r J ' . ?  rozchodziła się po mieście. —  

r ^ y  z n„,lle zawezwał deputowanych do zda- 
1w»ekh'r°.tu-

Widać Da ^ U u  godzina oznaczoua przemi-
s tow a ła"  w°*a J  Uro deputowanego żadnego me  
sóh w, Przez n»d obywateli jaw nie  się manife-
raze m ^ L Sza,,'e burIii'yczaJ licz‘,e do 2ch tył1*0* 
ale »p , azafo sie • e g r o m a d z e n ie , przez co za- 

slrzeleniefij ’ i*e Pękaty “ ie były ułamkiem, 
oh ludu w jedno ognisko i przy­

lepienie tychże najiolenniej usprawiedliwione zosta­
ło  —  dla lego też w sali redutowej ozw aly  się ró­
żne głosy, zaczęto nawet wnosić „ Akt oskarżenia*  
deputowanych o zdradę kraju —  wszystko to było  
pięknie i ładnie , ale przedwcześnie; przemogła więc  
mocya za delegacyą, którą natychmiast wybrano, a 
która wróciwszy od deput. Jakubow skiego , oświad­
czyła, iż go zastała słabego w łóżku i że tenże na­
zajutrz o 9tej rano złoży usprawiedliwienie —  że  
nawet gotów jest wracac do Wiedn.a, że  Langie 
pociągiem kolei żelaznej popołudniowym tamże już  
odjechał,  nakoniec ,  że Krzyżanowskiego nie zna­
leziono. Zgromadzenie trwało jeszcze jakiś czas do­
syć burzliwie, nakoniec rozeszło się spokojnie i po­
dzieliwszy się na cząstki, (dobrze już ciemno było)  
obradowało na ulicy.

Wypadki, które nie taimy, dość groźną mogły  
były przybrać postać; zostały wstrzymane przez gor­
liwość prawych i dobrze myślących obywateli ,  któ­
rym należy się wdzięczność za to ,  iż oni przekona­
wszy s ię ,  jal niebezpieczną pogróżki obutzonego  
ludu przybrać miały p osu ć  a to jeszcze tej samej 
nocy — stosownie oraz do wyraźnej woli zaw ie­
dzionego i obrażonego ludu , wezwali plakatami od 
tegoż ludu deputowanych do tłomaczeiiia się z s w e ­
go postępowania i powrotu.

Dziś rano deputowany Jakuuowski w odezwie  
do Ludu oświadczył, że  przybył tu dla wspólnego  
naradzenia się — i następnie udał się koleją źeiazLą 
do Wiednia.

Dowiadujemy się z pewnego źród ła , że Pan  
Gubernatoi Zaleski, zawezwał Rektora Senatu Aka­
demickiego P. Majera, ażeby zastępców na posady  
Wydziału Prawnego po 1'roffesiorach: Jonaku, M i• 
chplu i  M akow iczce  wakujące,przedstawił;  z u tr z y  
mat.iem PP,H am m era iH clfertc  z uwagi iżCiprzed-  
mioty to j e s t :  Prawo Polskie i Rzymskie wykłada­
li w języku łacińskim. Dziwić się należy że  P. Gu­
bernator tak absolutnie, w brew  zasadonu konstytu- 
c y i , zastrzegającej obsadzanie urzędów Krajowcami 
i późniejszemu poleceniu ministeryalnemu, mocą któ­
rego na uniwersytetach wszystkie nauki w  języku  
narodowym — wykładane być winny, co do u tn ij - 
mania rzeczonych in d yw id uów , i w ykładu wspomnic 
nycb przedmiotów w ję z y k u  łacińskim, so b ie  p o t ą- 
p i ł  _  Być m o ż e ,  że  P. G ubernato r me w ie , ze  
zadaniem wrogów Polski było Umiejętó*® po s te, a 
szczególniej i wszechnicę JagiellońiM? d a m o zi



Obywateli uczynić n ajn ieprzysłępn iejszą;  i źe ci 
despoci , starając się nas wynarodowić i ję z y k  mass 
zn is zc zy ć  wykłady przedmiotów naukowych wjęzy-  
ku łacińskim zalecali do czego przywodzący chętnie 
się przykładali aż nadto, a P. Gubernator samochcąc 
w ich Ślady wstępuje. A więc będzie zawsze sta­
ra facecya — zawsze toż samo? Nie przypuszczamy 
aby Prawu Polskie i  R zy m sk ie , dla tego iż u> j ę ­
zy k u  łacińskim pisane było , koniucznie w  tym ję ­
zyku wykładane być musi\ z czego by wypadało 
aby i praw a auslryackie i  fran cu sk ie  u nas obo­
wiązujące w  właściwych icykładać je ży k a c h  ! Więc  
przedmioty tak ważne , jakiemi są: prawo Rzymskie 
na zasadach którego wzniosły się usta%vodastwa no­
woczesne i Prawo Polskie  każdego obywatela, ob­
chodzące  , miałyżby pó łacinie być wykładane? dla 
czego? oto aby przecie jakiego niemcu na posadzie  
u trzym ać  i jak gdyby to u nas nie było krajowców  
uzdatnionych. Taka więc pobudka i nadzieja dla 
młodzieży naszej ? Kiedy obcymi P rzybylcu m i p o ­
sady zajmowane będą? Tak to krzywdzić nas zaw­
sze bez karnie będziecie! i iny to zgłodu umierać 
będziem ? O nie! jak Bóg Bogiem. Dowiadujemy  
się także, że w  wezwaniu Gubernatora uczynionem 
me ma w zw ia k i o przedstaw ien iu  zastępcy  na 
miejsce Proffessora Schmidt, owego S ch m itta , który 
zrobił defekt w gabinecie m ineralogicznym  w P radze  
jak to i dzienniki niemieckie douiosły, przecie za 
nadawaniem nikczemnego Satrapy Lehmano otrzy­
mał miejsce Proffessora Mineralogii — Spodziewamy  
aę że Senat A kadem icki uczyni stosowne w rze­

czonych przedmiotach P. Gvbernalorov:i w n io s k i a 
my z swój strony, zapewniamy P. Gubernatora, ś 
życzenie ogółu obywateli jest takie: aby w  kaźdćj 
gałęzi posady p r z e z  K rajow ców  ludzi Prawych i u- 
zdatnionych obsadzane były  — i ażeby Niem cy i  
w y rzu lk i G alicyjscy  na powrót skąd przyszli, w cze­
śniej powędrowali — bo ^uż rozpacz bliska! a roz­
paczy lękajcie się! M . M  . . .

O Piekarzach.
(a. n ) Ciąg dalszy. —  Zaprzeczyć nie m o ż n a , że 

porządek, czystosr ochędosfwo nie tylko robią na 
każdym człowieku przyj°inne wrażenie , ale co w ięk­
s z a ,  przyczyniają się wielce do utrzj mania zdrowia 
w dobrym stanie, a tent samem do przedłużania ży­
cia naszego. Dla tego tćż w krajach dobrze urzą­
dzonych policya miejscowa jak najstaranniej dopeł­
niania tych warunków życia pomiędzy mieszkańca­
mi w szędzie przestrzega. Wszysry przedsiębiercy 
dostarczający pubhczności artykułów do pożywienia  
służyć mających, obowiązani są zachować p.zy ich 
wyrabianiu, przygotowywaniu i sprzedaży przede-  
wsłystkiem jak największą czystc.sc , ochędoutwo.  
Publiczność ma najsłuszniejsze prawo żądać tego od 
wszystkich, szczególniej zaś od p iek a rzy  i rse źn i-  
kow, bo ci zaopatrują nas w środki najgłówniejsze 
do pożywienia s łu żące , na których brudu i niechluj­
stwa dostrzedz trudno, a które z ich rąk prawie 
b ezp o sr e im o  w  gęby nasze przechodzą, my je  zas 
w tern przekonaniu bez odra/y spokojnie sp o ży w a - 
my, źe  koło nieb czysto i ocbfdoźnie zrobiono. — 
L e cz g ru lo b y  się ten pąmylił, ktoby sądził ,  źe  my 
tu w K rakow ie zupełnie tak jak to być powinno,  
czyste pieczywo i mięso pożywamy. Żeby nie lylko 
publiczność n aszą ,  ale nawet samych panów p ieka­
rzu  i rze żn tk ó w  przekonać, jakie u nich przy v.y 

IftMłianiu pieczywa i przygotowywaniu mięsa nie­

chlujstwo panuje, zrobimy tu teraz maiy przef 
porównywając pod tym wzglęoem piekarnie i  ja tk i 
zag ran iczne  z naszemi. Z porządku p ie rw szeń s tw a  
udajmy się na sam przód do panów piekarzy.

Wstąpiwszy do piekarni w  W iedniu, Wrocł"" 
w iu ,  Berlinie, Paryżu, Londynie, lub gdziekolwiek' 
bądź za granicą, widzimy już przed domem  
przedsionku i w podworou porządek i czystość j3* 
największą; — tu w każdym kąciku jak w  kryształ® 
przejrzećby się można. Przed aom em , w oknie"'  
lub w przedsionku znajduje się wystawa przeróżne' 
go najpiękniejszego p ieczyw a, najgustowniej ust®' 
wionego. Już sam ten w idok, a do tego zapay1 
świeżości,  budzi apetyt i wabi każdego przechodni®' 
Wśród tej puwabnej zastawy uwija się porządo*®’ 
czysto i świeżo ubrana dziewczyna, która znajwi?' 
kszą grzecznością i uprzejmością żąaane pieczy “ 
kupującemu doręcza i pieniądze do kassy odbief*' 
Wszedłszy do pierwszej izby, znajdujemy na oka**’ 
pięknie i składnic zrobione , poiiturowane, lub 1,11 
biało lakierowane półki z kolumnami złoconeini ®j* 
pieczywo większe; poniżej zaś szerokie stoły— *u, 
kosze długie a płaskie, czyste jak alabaster, w kw 
rych złożone jest  pieczywo dmbniejsze np. bułce?®'! 
rożki, placki i t. p Jest tu magazyn czyli g łó"^  
skład pieczywa z piekarni przynoszonego, w  k>ł ' 
rym na pięknym fotelu siedzi pani majstrowa 
sto ubrana, utrzymująca kontrollą i wszelkie  
chunki. Opłucz tego totelu i kantorka nie i°^f'  
czysz tu żadnych innych sprzętów mieszkalnych' .* 
to dla utrzymania tem większćj czystości. W f i . 
nej części domu obok piekarni znajd" e się „ 
przeznaczoną n» przebieranie się czeladzi i na 
źnią dla nićj. ] u stoją zatasowanemi dwie płą® 
kadzie ,  do których z góry prowadzą dwa kurki d 
płą i timną wodę. Jedna kadź s»uży do czyszc^  
nia się czeladzi, druga dla chłopców. Każdy cl* 
ladnik ma osobną szaf&ę zamykaną na swoje ^  
czy. Przy każdćj szafce stoi stoliczek, a na ^  
leżą zawsze lw a  czyste,  zupełnie św ieże  re^.0. ^  
chustka do nosa biała i kalesony. Nad stolę1 
wisi biata perkalowa czapeczka w  kształcie 
a pod stolikiem stoią czyste pantofle z łyka 0- 
go lub też sandały drzewiane. Takie same Pr^ | Ub 
towania są i dla chłopców. Każdy cze ladn i _ 
chłopiec piekarski, gdy ma rozpoczynać rob® 
zanim wnijdzie do piikarni.  obowiązany jest 
brać się w łaźn i,  umyć jak najdokładniej . 6 ,eto, 
ło , uczesać slósownic włosy, nakryć głowę ”ire{ly  
wdziać potćm kalesony, pantofle i tak ubranyWy­
chodzi dopićro do piekarni. Za każdćm ®i,n 
szczeniem rąk winien się każdy z robotników,  
źnr oczyszcić. Obok łaźni znaiduje się izba nl6 gao 
obszerna, ciągle jednostajnie według za w ieszo®1 .̂ 
na ścianie ciepłomierza ogrzewana. Na ok»t° 
ścianach i w  środku stoją kadzie z płynami ‘e.r .fjfc 
tująceini. Jest to zak ład , w którym się 
zwane sztuczno drożdże wyrabiają, bo za 
żaden piekarz do pieczywa białego nic używ<*  ̂
dży od piwowarów, bo te ni" są d o s y : b i a c .  
tego są najczęścićj z gorzkiego zą b a-d z o c 
wego ‘niwa , a ta'ci*s szkodzą ciastu K»zdv pcZOnJ 
ma przy p>ekarni znaczny skład fifeki, urn*f 0Boł° 
w obozernój, suchej i ogrzewanej izbie, t 
pod ścianami znajdują się czyste, obsz:er t
nie n um erow ane, a w nich rćfarnajtj 8a njzk*c 
W  środku znajduje się wislka stolnica od'
n óżk ach , a ne^ nią krosu* * różnein •>'! a



siewania mąki właśnie na wyrób ciasta potrzebnej. 
'Jbok tego stoi waga. Ludzie w  tym składzie do 
roboty użym , są na wpółnadzy, ale tak czysto u -  
bram , jak czeladź w  piekarni. Na piekarnią prze­
znaczona jest obszerna izba znacznie, bo na 20 do 
s t ó s ^  0 stoPn' ogrzana, w której w naczyniach 
pod°,'*n^  zarabiają ciasto, a z tego na stołach 
rożkSUIat1̂  stojących wyrabiają kukiełki, bułeczki—  
okr0' Przvszedłszy, choć zwiedzającemu
jak f nie S°rąco dokucza, miło przecież jest patrzeć 
ina ?. czeladź i chłopcy, cboć na wpół nago (bo  
te„. °<ł gorąca długoby nie wytrzymali, a prócz 
stośń)Przez zbytnią odzież wkradałaby się n ieczy-  
ubr ■ a ê przecież świeżo i czysto, całkiem biało 
gój krzątają się z największą zwinnością Szcze­
py M  P0£*zi'>v iać trzeba zręczność i pewność miary 
r2 ?tvach tak zwanych formatorów bułeczek , któ— 

^Ważone sobie na dwie bułeczki porcyjki cia- 
’ z wielką zwinnością na dwie równe części ro-

za-d a w s z y ,  o b i e m a  ręk am i j e d n o c z e ś n i e  la la ją ,  ^  w  m g n ie n iu  oka  na d w ie  k sz ta ł tn e  b u łe -  
(ji u Z p iekarni b e z p o śr e d n io  p r o w a d z ą  szk la n n e  
par"' m ałe g °  g a b in e c ik u  , w k ió ry m  zasiada  sam  
Sp ^ a j s t e r  i tam  . sek re tn ie  r o z l i c z n e  przypraw y  
a kt ’ k tó re  j e m u  ty lko  w y łą c z n ie  są z n a n e  — 
c>a8t°rC s t a t e c z n i e  d o  w y r a b ia n e g o  p r z ez  cze lad ź  
doda*’ ab)0  d r o ż d ż y  w ła s n ą  ręką

*  ' X. X. X.

G<łv

(D a lszy  ciąg nastąpi).

TEATR N A RO DO W Y.
Xv,sfco ^  (*n'u wczorajszym zapowiedziane w id o -  
hjJo 2 Powodów nieprzewidzianych odegranćin nie 

oLr!eto zawiadamiając Publiczność iż takowe
d|)i,. CRfaiiM hpdłip nnnnwiamv nn<c7n Artp7\\.p o.'nip e6raiie będzie, ponawiamy nuszą odezwę w  
biająę ^ 'ra jsz y m  w Gazecie naszćj umieszczoną, 
*n°ćsi s **ej ę » iż nie zawiedziemy się na szlache- 

erc Kraków i a n.

'tlABOMOSOl POLITYCZNE.

■ r r

Jest co ra 1® Miasto nasze coraz groźniejszą to 
CZi*s gdv Z ^ar<lz 'ćj wojenną przybiera postać —Pod 
bd°dzi4 ^ n ą t r ż  miasta coraz więcej zbrojnej 
^yph, sd7CWicz-r SK‘ w obrotach i szykach b o jo -  

i w JJ, z Coraz to więcej oddziałów się organizu- 
Pbnkta s», f  rz® cwiuzy a za linią naszych szańców  

za*; e8icznc jak n. p Leopotdsberg i  B e l-  
slu 1 z»chodenif'i‘'5 s,e w  twierdze, od strony w scb o-  

ywoją bataliony pod nasze mia- 
Ce Jest 11 z a  coraz nam się groźniejszą staje.

wi(l" my n"wc siłł przybywają- 
nyin tryi  ̂ ®zn(sk/i, Gnlicyi i Krakowa i W y ż -  
W esse> a s  dowA?Z;| z?"b(-- (:a,yn‘ Planem w ojen - 
dany i au»er e najwyższy komendant gwardyi 
°strołenL 8W nv n rf!?,.u 110 ^spólnćj pomocy d o­
kowanie ^baą • • ^e,lcra* Ddm , bohater pod 
się oknt;’ a c° r7W‘iV 01 wodzow ie pracują niezmor- 
deriskiecrCZ!408c'ach " podobnych jak dziś zdarza 
Senbai,. 07-naia ’ °®»dwa równego u ludu w ie-  
pełnie f ?  We w szVsn.8-Clln*tu *. zaufania. Jen. W es-  
Wdziw; Zed iuden, I sw o 'cb działaniach jest zu- 

r,, P reWoluCVj 0 ^ aijtym , i do tego użvwa pra- 
*r-. r̂c“ środków kommunikowania

A I S T R  Y A

n ie ,  wiedzieć możemy o obrotach i szyku nieprzyja­
ciela, jako i naszych'gwardyi. Jenerał ten metylko 
odznacza się talentem wojskow ym , ale oraz i pra­
wdziwym duebem rewolucyjnym. Jenerał Bem jest 
milczącym, m ałomówiącym, ale dzień i noc z ko­
nia nie zsiada i nadzwyczajną rozwija czynność, —  
Słowem  jest to prawdziwy Polak, który tylko dla 
wolności żyje i pracuje. Gwardyb akademickie i rze­
mieślnicy wielką okazują chęć i niecierpliwość do 
boju z nieprzyjacielem. W mieście u nas już pra­
wie wszędzie sklepy otwarte i miejskie życie rozpo­
częło się na n o w o ,  od chwili gdy nieprzyjaciel się 
usunął, a przeto i utarczki forpocztów ustały. P o ­
czta i podróżni nie doznają przeszkody. Jellaczyc 
z swoim korpusem posunął się ku Nusśdorf — zaś 
Auersberg pozostaje na dawnem swojem stanowi­
sku. Po lewej stronie Dunaju coraz więcej przy­
bywa wojsKa —  koićj żelazna północna aż do Lun- 
denburg osadzona jest  wojskiem Windisz^reca —  
Według zdania Szuzelki gotowość do boju°i poświę­
cenie YYiedeńczyków w cb w il i  obecnej przypominają 
stan Wiednia kiedy ostatnią razą oblężony był przez 
Turków. I dziś jak wówczas Wićdeń otrzyma zwy- 
cięztwo, tego się spodzićwamy i w  to wierzymy 

Rozchodzi się p ogłoska , że Jellaczyc dowie­
dziawszy się o zbliżaniu iię  W ęgrów postano wił się 
cofnąć i do swego Kraiu powrócić (?). Wszyscy  
się zgadzają, że  on najmniejszego nie ma talentu, 
a nawet znajowości sztuki wojennej. Auersperg od 
strony północnej stara się zająć mocne stanowisko  
i szańcuje się ciągle. Siła W ęgrów istotnie w  po­
bliżu Wiednia wynosić ma przeszło 100,000 i 120  
dział pod dowództwem  M esarosza i M ogi jednak­
że pod naczelnym Kierunkiem D w ern ickiego !? Co 
godzina spodzićwamy się bitwy która może stano­
wić będzie los całej monarchii. Czesi połączyli w  
wielkiej części (to jest niemcy czescy) s  Kam aryllą. 
W in d iszg re tz  w  Pradze wziął zakładników na wy­
padek gdyby w jego nieprzytomności wybuchło po~  
wstanie w P radze. Cesarz bawi teraz z  całym  
dworem  w Ołomuńcu. Kirassyery napastują i zrzu­
cają kapelusze studentom z głowy. Do których to 
bohaterskich czynów najwięcej przykładają się ofice­
rowie ale ci tylko którzy są zwolennikami d w o r -  
skićj kamarylli. K oszul który znajduje się w obo­
zie węgierskim przystał miastu wielką ilość proebui  
ładunków. Gwardya uarodowa zajmie B e lw ed er—• 
stanowisko dotąd zajmowane przez jena. Auerperga 
Że dotvcbczas jenerał Bem nie uderzył na wojsko  
oblegające, za przyczynę tego dają niektórzy zn aw ­
cy powody strategiczne. Słychać, że Jellaczyc przy­
obiecał swoirn Kroatom, że jak zdobędą W iedeń—  
wolno im będzie przez 5 dni ra b o w a ć ! (piękny wódt  
19 wieku! coś podobnego do Attylli. Dobra hrabie­
go Siniaj ( S i n i  ? ) w  Węgrzech na rzecz skarbu na­
rodowego skonfiskowane, albowiem odkryto tajoł 
korrespondencyą jego z Je/loczycem . Słychać że 
w P raazc  już svybuchło powstanie, co w krotce W**’ 
d issgreca  zmusiłoby do odwrotu W Wićdniu wszys­
tko pragnie boju. 7.aufanie w Sejm ie  coraz m° 
zm n ie jsza ć , gdyż Sejm ociąga się co do wydania 
walki stanowczej o którą dopomina się lud głośno.

W iedeń  17. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmo- 
wern uchwalony A d res osta teczny  dc Cesarza, w  
kiórym domagają się Wićdcńczycy odsunięćta zu ­
pełnego w ojska, utw orzenia ludowego ' m n ,t  
i przys ięg i  wojska na konstpUoyą- f ePut“c»* !*’ 
V -  ro / v  Sei - .  f-onkfurtskiego przybyła do Wić-



dnia, z adresem do Wiedeńczyków za te poświę­
cenie jakie oni czynili z siebie dla wolności ludów  
niemieckich i całćj Europy.

Na posiedzeniu Sejmomem d. 16 b m. Szuselka 
doniósł ,  źe według telegraficznej depeszy, Cesarz w 
odpowiedzi na adres Sejinu wyraził się w tych sło­
w ach :  „Z podanego mi adressu uważam  z ukonten­
towaniem , źe Sejm wszelkich używa środków, a- 
żeby utrzymać porządek i położyć tamę usiłowaniom  
anarchii — a to mając na celu dobro ludów A u -  
stryi. Ja z mojćj strony przywrócę porządek i spo­
kój w  stolicy i starać się będę dać rękojmią s p j -  

mowi konstytucyjnem u , ażeb y  dalej odbywał sio oje

obrady bez p rzerw y .  * Z innój strony miasta czes­
kie a nawet i z Galicy i jako to Bilsk, Rzeszów i 
:nne nadesłały odezwy do sejm u, które dowodzące  
sp.awa wolności wszędzie znajduje przyjaciół. ' 
Sejm przeto pozostawał dotąd w  nadziei, że wozyst- 
ko da się pogodzić i urządzić na drodze pokojtti 
przez co krwi przelew byłby wstrzymanym.

P rzyjechali do Krakowa 
Od dnia  19 do dnia 20  P ażd zier .

Zagorski Alexander ob , z Pruss; —  \Vyznik,e' 
wicz Jan , Michalecki Józef, z Polski

Doniesienia Urzędowe.
Ner 15,971.

CES-K R Ó L . DYREKCYA POLICYI  
Miasta Krukowa.

Podaje do wiadomości Publicznej, iż w depo ■ 
życie jej znajdują się dwa Woreczki paciorkowe—  
dwa sznurki granatków — obrączka złota ślubna, i 
siedem różnych pierścionków złotych i srebrnych —  
od osoby podejrzanej odebranych.

Ktoby się przeto mienił być ich Właścicielem  
winien się zg ło s ić— po ich odbiór w terminie pra­
wnym.

Kraków d. 12 Października 1848 r.
Za Dyrektora Policyi.

Sm idowicz.
Sekretarz D ucillow icz.

P isa rze  Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony intercssowanej zawiadamiają 

i  od fantu Korali nici 4  łu tów  35 ważących i nu- 
mizmata dnia 14 Marca 1845 roku do Numeru 27  
pod Lit. C. w  Banku Pobożnym zastawionego, w e ­
dług oświadczenia zgłaszającej ię o wykupienie te­
goż fantu osoby, kartka czyli rewers bankowy miał 
zaginąć; przeto wzywają wszystkich interess w tern 
mieć mogących , aby o wykupienie tego fantu naj 
dalej lo dnia 1 Listopada r. b. zgłosili s i ę , gdyż 
w  razie przeciwnym; fant .rzeczony osobie zgłasza­
jącej s ię ,  po tym przeciągu czasu niezawodnie w y ­
danym będzie.

Kraków dnia 15 Września 1848 r.
X. P raszk iew icz P. E  P. 

(2r.) Stachow icz K. B. P.

P isa rze  Bauku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interessowanej zawiadamia­

j ą ,  iż od fantu Cukiernica i cążki próby 12 łutów  
37£ dnia 22  Maja 1846 roku do Nru 28 pod Lit, 
R w Banku Pobo nym zastaw ionego , w edług o -  
świadczenia zgłaszającej się o wykupienie tegoż fan­
tu osoby, kartka czyli rewers bankowy zaginął —  
przeto wzywają wszystkich interes w  tćm mieć m o­
gących, aby o wykupienie tegoż fantu najdalej do 
dnia 1 Listopada r. b. zgłosili s ię ,  gdyż w  razie 
przeciwnym fant rzeczony osobie zgłaszającej się 
niezawodnie wydanyn. będzie.

Kraków dnia 6  Października 1848 r.
* fP • P raszk iew icz.

( 2 r . ) _________________Stachowicz.

C E N Y  Z B O Ż A  
N a T argow icy pu bliczn ej w K rakow ie w lr>eĈ  

gatunkach praktykowane.

Dnia 16 i 17 
Października

1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatu
od do od do od Xzł. gr zł. 8r zł. gr zł. gr zł. gr

Korzec Pszenicy.. — — Żtł — — — Ż5 — — &
„ Żyta . . . — — 19 — --- --- 18 — — — Ił)
,  Jęczmieni. — — 15 — -- -- 13 15 — — U
,  Owsa . . — — 8 — __ ___ 7 ___ ___ ___

,  Grochu . . ___ — 21 --- --- — ___

„ Jagieł . . — 36 — — 33 --- — ___ -
„ Tatarki . . — — — — --- — ___ __ ---
„ Rzepak zi. — — 40 — ___ ___ - r - — — —
„ Rzepak let — — 32 _ ___ — — ----

„ Ziemniaki — — 9 — — — - — — — —
Centnar siana od złp. 2  g i .  12, do zip- 1 gro. «

,  słomy od złp. I gr. 18, do zip. 1 gro. t
Spirytusu garniec z opłatą od zł.—  g 1".— do g
Okowity ,  „ o d  z ł —  gr.— do **' g.
Masła garniec czystego od złp. 1 gr- —  do l 'D\§ , 
Jaj kurzych kopa od zł.—  gr. — do złp. 2  ST\  [4

M arc. o d  z łp .  13  dc .n  
• * 9  ao z*

Drożdży wanienka z piwa
„ Dubelt, od złp y «« r; a

Miarka Fazoli . . .  od złp 1 gr. 18 do *'■ ^
Korzec C e b u l i .................................................złp. 6 8 r '

Marchwi od złp.— gr. —  do złp. 7

Kopa
Buraków
Karpieli
Kalarepy
Kapusty
Porów .
Selerów

- złp. 6
od zł.—  g. —  do zł 2 
. . . z łp —  gr. -~
. od złp.— do złp- 3
. . . . . .  iljL 2
• od z ł p .— do złp. 3

,  Pietruszki grubej . złp. 2  gr. 12
.  .  drobnejodzł. ł d o z ł .  l g - 1 5  .go.

Sporządzono w  Biórze C. K. Kom mis. Targów 
Kraków d. 17 Października 1848 r. -

C, K. Komis. Targowi
D elegow ani Obywatele M”. D obrzan* *■

M olencki. Adjunkt r*»
Beym Luawik.
N ied zie lsk i Józef.
L auner Jan.

Redaktor W ład yftłatc EzycKi. Nakl. i  Druk.


